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Dr L E W IT T E R
K i e r o w n i k  P o g o t o w i a  K a s y  C h o r y c h  w  Ł o d z i

Organizacja P s g o M a  Kasy Chorych o  łodzi.
Do czynności Pogotow ia K asy  Cho­

rych m. Łodzi należy załatwianie: 1) wy­
p ad k ó w  nagłych , 2) w ypadków  położni 
czych, 3) p rzew ozów  chorych.

P ogo tow ie  do nagłych w ypadków  
przyjm uje n a d a w a n e  wizyty telefonicznie 
b ąd ź  też zgłoszone bezpośredn io  w kan- 
celarji Pogotow ia .

D yżurny  u rzędnik  przyjm ując wizyty 
w pisuje je w ks iędze  ew idencyjnej w edług  
kolejności zgłoszeń  notuje  dok ładny  czas 
n ad a n ia  wizyty oraz czas w yjazdu lek a­
rza do w ypadku . Rów nocześnie dyżuruje 
w Pog. dla nagłych  w ypadków  2 lekarzy 
m ających do dyspozycji 2 karetk i  i p e r ­
sonel pom ocniczy  — 2 sanitarjuszy O ko­
lejności za ła tw iania  wizyt w pływ ających  
rów nocześn ie  decyduje lekarz b iorąc pod 
uw agę pow agę sym ptom ów  podaw anych  
przez o toczenie  chorego, nas tępn ie  czas 
przyjęcia  wizyty. Z d a rz a  się jednak ,  że 
w przeciągu  kró tk iego  czasu w pływ a ta ­
k a  ilość wizyt, że chorzy czekają  n ieraz 
godzinę  i więcej zanim  zjawi się lekarz

z pom ocą. W y p ad k i  te mają miejsce naj­
częściej w nocy, k iedy tak  zw ane rejony 
są nieczynne i wszystkie  zachorow ania 
za ła tw iać musi Pogotowie. Ten stan  rze­
czy należy do największych naszych bo lą ­
czek, s tw arza  sy tuację dość dziw ną, p rze­
kszta łca  Pogotow ie dla nag łych  w y p a d ­
ków  w , rejon nocny. C ierpią na tem 
w pierw szym  rzędzie chorzy, k tó rych  stan  
w ym aga natychm iastow ej in te rw enc ji  le­
karskiej — czekają bow iem  na tę in te rw en ­
cję dość długo.

L e k a rz e — polegając  na p o d aw an y ch  
sym ptom ach  chorobow ych przez u bezp ie ­
c z o n y c h — mylą się w w yborze  kolejności. 
Stan rzeczy nigdy prawie n ie  odpow iada  
tem u co otoczenie  chorego telefonicznie  
urzędnikow i podaje.  U bezp ieczen i  przez 
n ieuśw iadom ien ie  lub przez lekkom yślność  
nad u ży w ają  P o g o to w ia  w tak  n iezw ykły 
sposób, że praca lekarza  zwłaszcza w no­
cy, s taje  się w prost nie do zniesienia. 
Lekarz  tak i  czasami za ła tw ia  w przeciągu 
1 2-tu godzin  2 5 — 30 wizyt.
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A b y  tym anorm alnym  stosunkom  p o ­
łożyć kres przesta liśm y w  P ogotow iu  ch o ­
rych zw aln iać  z pracy , ograniczyliśm y 
zapisyw anie  leków chorym, będącym  w le ­
czeniu  lekarzy re jonow ych , i wreszcie  z a ­
prow adziliśm y ściąganie p ew n y ch  kwot, 
ty tu łem  k a ry  za  n ieu za sad n io n e  w ezw a­
nie Pogotow ia . O s łab i ło  to t ro ch ę  zapał 
do lekkom yślnego  n ad u ż y w an ia  P ogoto ­
wia, zu p e łn ie  jed n ak  tej kwestji nie roz­
wiązało. Z w iększy liśm y  ilość ka re tek ,  na 
święta  i niedzie le , ale p rzekona liśm y  się, 
że i to nie jest w łaściw y sposób z a ra d z e ­
nia złu. G dy  tylko ilość k a re tek  się z w ię k ­
sza, zw iększa  się i liczba w ypadków . 
Chorzy p rzyzw yczaja ją  się chę tn ie  i p rę d ­
ko do Pogotow ia . C zeka ją  na lekarza  
z Pogo tow ia  krócej niż na re jonow ego. 
Z w iększyć  jed n ak  ilość lekarzy re jono­
w ych w tak im  stopniu , by ci lekarze  
ko n k u ro w ać  mogli z lekarzam i Pogotow ia  
jeśli chodzi o czas przybycia do chorych, 
jest rzeczą n iem ożliwą. D latego m am y 
zam ia r  p rzep ro w ad z ić  ogólną akc ję  u św ia ­
d am iającą  w prasie  w  szeregu  odczytach, 
i w reszcie  spodz iew am y się, że, po p rz e ­
prow adzonej organizacji w ustro ju  Kas 
Chorych na  terenie  ca łego  kraju, zmieni 
się sposób  za ła tw iania  wizyt i w P o g o to ­
wiu i przyczyni się do tego, że Pogotowie 
będz ie  mogło spełn iać  swoją właściw ą 
funkcję i udzielać pom ocy  lekarskiej 
szybko i doraźn ie .

Dla z ilustrow ania  ogrom u p racy  z ja ­
k iem  Pogotow ie  nasze p o rać  się musi, p o ­
dam  kilka cyfr s ta tystycznych. W  roku 
1929 zała tw iło  P ogotow ie  dla n ag ły ch  wy­
p ad k ó w  26.900 zgłoszeń, Pogotow ie p o ­
ło żn icze  5.490 w ypadków !

T e n  ostatni dział naszego  Pogotow ia 
funkcjonuje bez  zarzutu. W szystk ie  zgło 
szone w ypadki do P o g o to w ia  położnicze­
go uw ażam y za p ilne  i n a ty ch m ias t  je 
za ła tw iam y. Pog. położnicze w yjeżdża 
w yłącznie do poron ień  i pato logicznych  
porodów . Z a  w ezw an ie  do tych  ostatn ich

o dp  ow iedzia lną jest ak u szerk a  i ona je ' 
dyni m a p raw o P og o to w ie  wzywać. W y ­
staw ia  kartę ,  na  której d ok ładn ie  sy m p ­
tom y pato log iczne w ypisuje, a wzyw ający  
odczy tu je  ją przez  telefon —  urzędn ik  n a ­
da je  wizytę lekarzow i na  miejscu lub w ra ­
zie, gdy k are tk a  jest za ję ta— lekarzow i r e ­
zerw ow em u. Pog. poł. za ła tw ia u chorej 
w domu w szelkie  o perac je  w zakres p o ­
łożnic tw a w chodzące. Lekarz  p o łożn ik  
jedzie  zaw sze  z p o trzeb n em i in s trum en­
tami i ś rodkam i o p a tru n k o w em i i w razie 
po trzeby  m oże  zaw sze  dostać drugiego 
lekarza  do pom ocy lub narkozy.

T e n  dział Pogotow ia  jes t  n aszą  d u m ą  
i d o p ra w d y  lepszej o rganizacji pom ocy 
położniczej n ie  m o żn a  sobie wyobrazić.

A kuszerk i,  k tóre  w p o czą tk u  p o w s ta ­
n ia  Pogotow ia , n ad u ży w ały  n aszą  pom oc, 
w zyw ając  po łożn ików  i do p o ro d ó w  n o r­
malnych, w nadzie ji,  iż lekarz ten  przez 
jak ikolw iek  zabieg, uwolni je od d łuższych  
dyżurów przy chorej, w ychow ane cyklem 
w y k ład ó w  lekarsk ich , porzuciły  te p ra k ­
tyki. S p raw a  dla nas  b y ła  ła tw ie jszą  do 
p rzep ro w ad zen ia ,  mieliśmy przecież do 
czynienia z p e rso n e lem  lekarsk im , który 
sytuację  p ręd ze j  zrozum iał niż m asa lai­
ków  — ubezp ieczonych .

R easum ując  to, co nadm ien iłem , 
s tw ierdzić  musimy, iż tak  jak  z jednej 
strony Pogot. po łożn icze  dz ia ła  w prost 
idealnie ,  tak  z drugiej s trony sp raw n o ść  
P ogotow ia  dla n ag ły ch  w y p ad k ó w  dużo 
w ykazuje luk. W inę  ponoszą  w pierw szem  
rzędzie sami, ubezp ieczen i  k tó rzy  św iad o ­
mie n ad u ż y w a ją  Pogotow ia , korzysta jąc  
z m ożności o trzym an ia  szybszej pom ocy 
poda ją  sym ptom y  zmyślone, z drugiej 
strony  nieśw iadom ie w yolbrzym ia ją  każde 
zachorow anie .

Jed y n y m , m oim  zdaniem , sposobem  
za radzen ia  złu jest szeroko p rz e p ro w a ­
dzone  uśw iadom ien ie ,  by masa u b ez p ie ­
czonych w reszcie  zrozum iała  cel i z a d a ­
nie Pogotow ia .
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Dr S T E F A N  LEŚNIOW SK 1.

Ratownictwo w powikłaniach posaiwarsanowych.
9

Przy  zachowaniu  należytej czystości 
i techn ik i w strzykiw ania  neosa lw arsanu  
p rzechodzą  naogół gładko, choć zdarza ją  
się n iekiedy p rzykre  pow ik łan ia ,  u t ru d ­
nia jące  dalsze stosow anie neosa lw arsanu , 
a n aw e t  un iem ożliw ia jące  dalsze leczenie 
arsenobenzo lam i.  Mianowicie nieliczni 
chorzy w ykazu ją  ob jaw y nietolerancji,  
k tó re  klinicznie m ożem y podzielić na 
poszczegó lne  grupy. Do pierw szej za­
l iczam y n ap ad y  ang ioneuro tyczne , cechu­
jące się w y s tęp o w an iem  bezpośredn io  po 
w strzyknięciu  i kró tkością  trwania . G rupa  
d ruga  obejm uje  zapalen ie  skóry i wysypki 
posa lw arsanow e , po jaw iające  się po d łuż­
szym  czasie  i trw a jące  znacznie dłużej. 
W reszc ie  grupę trzecią  s tanow ią  p lam ice 
pasa lw arsanow e, zjawiające się dość 
szybko i zazw ycza j  o gw ałtow nym  prze­
biegu. Do ostatn iej grupy zalicza część 
au to rów  zapalen ie  mózgu posalvr arsa- 
nowe.

Najczęstszym  objaw em  nietolerancji 
b y w a  na tychm ias tow y  odczyn. k tóry  
o kreś lam y jako zespół a n g i  o - n e u r o ­
t y c z n y  l u b  n a p a d  n i t r o i d o w y  
M i l i a n a .

N atychm iast,  w parę  m inut do 1— 2 
godzin po wstrzyknięciu, chory doznaje 
n iepokoju, ogólnej n iem ocy i zaburzeń  
naczynioruchow ych, um iejscow ionych  
g łów nie  n a  tw arzy, która w ów czas pała, 
wargi i język  przyjm ują zabarw ien ie  si- 
nicowe, naczyn ia  spojów ek gałkow ych  
u legają  w ybitnem u nastrzykan iu .  O d d e ch  
staje się u trudnionym , aż do zupełnego  
pow strzym ania , tę tno  przyśpieszone i p rze­
ryw ane. T a k  burzliw y i groźny  dla ży­
cia s tan  n iek iedy  mija sam oistn ie  w ciągu 
p aru  minut, je d n a k  zdarza ją  się przy­
p ad k i  ciężkie, w k tó rych  m usimy ra to ­
w ać  s e r c e  p r z e z  w strzykiw anie  p o d sk ó r­

nie adrenaliny , lub dożylne s tro fan tyn  y 
w  razie zaś pow strzym an ia  oddechu  
u c i e k a m y  s i ę  d o  s z t u c z n e g o  o d ­
d y c h a n i a .  W p rzypadkach , w k tó rych  
zdarzy ła  się już raz kryza nitroidowa, 
m ożem y p ró b o w ać  dalszego podaw an ia  
sa lw arsanu  tylko przy użyciu spec ja lnych  
sposobów. N ajprostszy będzie  polegał 
na rozpuszczeniu  sa lw arsanu  w dużej 
ilości w ody i bardzo  pow olnem  w strzy­
kiwaniu. Dobre usługi oddaje  tu  topo- 
phylaksja  S i c a r d ’a i P a r a f  a t. zn. 
w strzykn ięcie  sa lw arsan u  do żyły w k o ń ­
czynę, zaciśn ię tą  opaską , którą usuw am y 
dop iero  po pew nym  czasie. M ożemy 
również do rozpuszczenia  sa lw arsanu  
użyć 10% rozczynu chlorku w apn ia  lub 
cukru  gronowego, wreszcie w strzykujem y 
przed w lew an iem  podskórn ie  adrenalinę.

W zg lędn ie  n iew innem  pow ik łan iem  
są  w ysypki pokrzyw kow o-rum ięn iow ate ,  
pojaw iające  się stale w tych samych 
miejscach po k ażdem  wstrzyknięciu  n eo ­
sa lw arsanu  i szybko ustępu jące. Jakko l­
w iek  tow arzyszy  im p rzy k re  sw ędzen ie ,  
ogólne rozbicie, n iekiedy gorączka, to 
us tępu ją  one po paru  dn iach  sam oistn ie  
i nie s tanow ią  p rzec iw sk azan ia  do d a l ­
szego leczenia. Z u p e łn ie  od m ien n e  z n a ­
czenie p o s iad a ją  w ykw ity  rum ieniow ate , 
w y s tęp u jące  po jed n em  z da lszych  wle- 
w ań salwarsanu. W  odróżnien iu  od do- 
dotychczas om ów ionych powikłań, w y s tę ­
pują one po dłuższym, chociaż  trudnym  
do usta len ia  okresie  wylęgania, rozwijają 
się pow cli i dow odzą, że to lerancja  arse- 
nobenzolow a zosta ła  przekroczona. Przy 
dalszem  stosow aniu  neosa lw arsanu  za ­
graża  pow stan ie  ow rzodzeń  n a  skórze 
i ś luzów kach  p rzew odu  pokarm ow ego  ze 
sk łonnośc ią  do krw otoków , prze to  w ta ­
kich p rz y p ad k ac h  należy niezw łocznie
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przerw ać  leczenie i podać  sól kar lsbadzką ,  
ew ent.  w strzykiw ać dożylnie po 1,0 — 2,0 
p o d s ia rczy n u  sodow ego (10% natrium  
byposulfurosum ). Dopiero po 6 — 8 ty ­
godn iach  m ożem y z wielką ostrożnością  
p od jąć  now ą kurację, jakko lw iek  wielu 
au to rów  po leca  wogóle zap rzes tan ia  p o ­
d aw an ia  a rsenobenzo ló  w w takich p rzy ­
padkach .

P lam ice posa lw arsano  we w ys tępu ją  
już to w  postaci zw ykłych w ybroczyn na 
skórze, czasem  z jednoczesnem  k rw a­
w ieniem  z b łon  śluzow ych, bądź  też 
p rzeds taw ia ją  obraz plam icy gośćcowej, 
lub krw otocznej, przypom inającej chorobę 
W e r l h o f f a .  P lam ice w ystępu ją  w kil­
ka  godzin po jednem  z dalszych  w strzyk ­
nięć neosa lw arsanu ,  przyczem  d aw k a  nie 
pos iada  tu znaczenia . K rew  w ykazuje 
zm niejszenie  ilości k rw inek  czerwonych, 
leuko — i trom bopenc ję , w zg lędną  limfo- 
cytozę i m onocytozę, p rzed łu żen ie  czasu 
k rw aw ien ia  i k rzepn ięcia  krwi. P rzem a­
wiałoby to za p ierw otnem  uszkodzeniem  
toksycznem  szp iku  kostnego i narządów  
krwiotwórczych. P lam ice są bezwzględ- 
nem  w skazaniem  do zaniechan ia  neosa l­
w arsanu .

W reszc ie  ba rdzo  groźnym , lecz na 
szczęście nieczęstym  objaw em  n ie to leran­
cji sa lw arsanow ej jest zapalen ie  mózgu, 
lub rdzen ia  kręgowego. Pow ikłan ie  to 
w idyw ano znacznie  częściej w erze sal­
warsanow ej.  O becn ie , gdy stosujemy w y­
łącznie  n eosa lw arsan ,  zdarza  się ono 
zazwyczaj po jed n em  z dalszych  wle- 
wań, przew ażnie na 4 — 5 dzień  po 
w strzyknięciu  (K e r l ,  S c h a c h e r l ,  
G r z y b o w s k i ,  B o r o w s k a ) .  P o ­
czą tek  byw a dość  gw ałtow ny: nagta
u tra ta  św iadom ości i ogólne drgawki, 
n iek iedy  z w ysoką  gorączką. W  dalszym 
p rzeb iegu  drgaw ki się pow tarzają ,  w y s tę ­
pu ją  ob jaw y p o raźn e  i wreszcie  p rzycho­
dzi śmierć. A natom icznie  s tw ierdzono

obrzm ienie  m ózgu oraz k rw o toczne  za ­
palen ie  mózgu.

N a zajęcie nerw ów  obw odow ych , 
jako wyraz n ie to lerancji a rsenobenzo lo - 
wej zw raca  uw agę  S i c a r d, k tóry  w i­
dział zapalenie w ielonerw ow e u kob ie ty  
po daw ce ogólnej 4,5 neosa lw arsanu . 
Jako p ierw szy ob jaw  po lyneury tu  w y m ie ­
nia S i c a r d  zaniknięcie  odruchów  A ch il­
lesa, w ystępu jące  często po p rzek ro cze ­
niu daw ki ogólnej 7,0 — 8,0. T łum aczy  
on  to jako  pierw szy  wyraz zap a len ia  
w ielonerw ow pgo n a  tle p rzew lek łego  za ­
trucia  arszenikiem , na  k tó ry  m a być 
szczególnie w rażliw ym  nerw  strza łkow y.

W reszc ie  leczenie  neo sa lw arsan em  
byw a p o w ik łan e  n iek iedy  przez  żó łtacz­
kę, co do znaczen ia  której poglądy  są 
obecnie  podzielone. G dy S i c a r d  nie 
p rzyw iązuje do niej w iększego znaczenia , 
au to ro w ie  n iem ieccy  s tanow czo  zalecają  
p rzerw an ie  w lew ań. C elem  un ikn ięcia  
om ów ionych pow ik łań ,  należy  b ad ać  co 
tydzień  mocz chorych, leczonych n eo sa l­
w arsanem , zw raca jąc  b aczn ą  u w a g ę  także 
na zaw artość  urobilinogenu. W  p rz y ­
p ad k a ch  z w ykw itam i skórnem i, żó łtaczką  
i w zm ożeniem  urobilinogenu w m oczu  — 
m usim y p rzerw ać  p o d aw an ia  n eosa lw ar­
sanu. W p racy  pośw ięconej w yjaśnieniu  
przyczyn  p o w staw an ia  p o w ik łań  posal- 
sal w arsanow ych, K a p u ś c i ń s k i  do- 
chodzi do wniosku, że cechy kliniczne 
n iek tó rych  p o w ik łań  posa lw arsanow ych  
są wyrazem  uczulenia  ustroju w s tosunku 
do p rze tw o ró w  po sa lw arsan o w y ch ,  jak ­
kolwiek uczu len ie  to n iem a cech uczu le­
nia anafilaktycznego, lecz jest sp o tęg o ­
w anym  odczynem  ustroju n a  działanie 
toksyczne. Uczulenie to u jaw nia  się 
w zakresie  rozm aitych  narządów , dając 
poszczególne postac i  p o w ik łań  arseno- 
benzolow y ch.

Z art .  „ N o w o c z e s n e  s p o s o b y  l ec ze n ia  c h o ­
r ó b k i lowych  u k ł adu  n e r w o w e g o " .  Me dy cy na  W a r ­
s z a w s k a  1930. Nr.  15.
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Dr D. P O M E T T A .

Pomoc doraźno u  przypadkach rażenia prądem elektrycznym.
Udzie lan ie  pierwszej pom ocy lekar­

skiej w p rzy p ad k ach  rażenia  p rą d em  elek­
trycznym  nie odbyw a się przeważnie 
w sposób  w łaściwy i w zam ieszaniu  ogól- 
nem  zan iedbu je  się częstokroć s tosow a­
nia tego lub innego po trzebnego zabiegu. 
W  Szw ajcarji  zw ołano w r. 1928 specja l­
ną  komisję, z łożoną  z lekarzy i inżynie­
rów, k tó ra  m a na celu opracow anie  wszel­
kich zagadn ień  zw iązanych  ze sp raw ą 
rażenia  p rąd em  elekrycznym . P race tej 
komisji nie zostały  do tychczas jeszcze 
ukończone. W obec  częstości jed n ak  n ie­
szczęśliwych w ypadków , w yw ołanych  
przez  p rą d  elektryczny, każdy  lekarz m u ­
si koniecznie zapoznać się z podstaw ow e- 
mi zasadam i odpow iedniego  ratownictwa. 
P rzed ew szy s tk iem  należy zwrócić uwagę, 
że w żad n y m  p rz y p ad k u  pozornie naw et 
beznadzie jnym , nie wolno zaniedbyw ać 
próby ra tow ania .  P os iadam y bardzo  wiele 
przyk ładów  dow odzących , że .naw et w w a­
runkach  n iepom yślnych  ra tu n ek  jednak  
jes t  jeszcze  możliwy. R a tu n ek  rozpoczy­
nam y od tego, że poszkodow anego  w y­
nosimy z obszaru  n iebezpieczeństw a, aby 
nie narazić  ani jego, ani udzielających 
pom ocy n a  pow tórne  rażenie prądem . 
Po odpo  wiedniem  ułożen iu  ofiary w ypad­
ku na leży  oczyścić usta, usuw ając  wszel­
kie zanieczyszczenia lub sztuczne zęby. 
G ó rn ą  po łow ę ciała należy obnażyć i z a ­
sto sow ać sztuczne oddychanie .  Dla uni­
kn ięcia  s traty  czasu najlepiej ubran ie  o- 
drazu rozciąć. P rzez oprysk iw anie  wodą, 
rozcieranie kończyn i okolicy serca d ą ­
żym y do w yw ołania  odruchów. P odskór­
nie w strzyku jem y  środki nase rcow e i po ­
b u d za jące  o d d y ch an ie  (Lobelina) N ie­
p o żądanem u oziębieniu p ac jen ta  p rzeciw ­
dzia łam y przez dos tarczen ie  ciepła w od ­
pow iedni sposób. W zyw ając  lekarza,

należy go odrazu p o in fo rm ow ać  o szcze­
gółach w ypadku, aby  umożliwić mu z a ­
bran ie  ze sobą  p o trzebnych  środków  
eczniczych. Sztucznego  o d d y ch an ia  nie 
wolno p rze rw ać  zby t w cześnie  Jeżeli 
sanitarjusz nie d o k o n a ł  jeszcze żadnego  
w strzyknięcia, w ówczas lekarz pow in ien  
natychm iast  w strzyknąć podskórn ie  środki 
po b u d za jące  krążenie i oddychanie- 
W strzyk iw ań  tych nie w olno w żadnym  
w ypadku  zaniechać, naw e t  jeżeli lekarz 
p rzychodzi późno. D opiero  po dokonaniu  
zastrzyku  wolno lekarzowi, nie p rze ry ­
w ając jed n ak  sztucznego oddychan ia  
(m ożna je p rzerw ać  najw yżej na  kilka 
sekund), zająć się bardziej szczegó łow em  
zbadaniem , m ającem  na celu s tw ierdzen ie ,  
czy  należy dokonać  p o n ad to  jeszcze 
w strzykn ięc ia  dożylnego lub dosercow e- 
go. R ów nież  i podczas  d o k o n y w an ia  tych 
zab iegów  nie wolno p rzeryw ać innych 
zabiegów ratowniczych.

Co się tyczy sposobu s to sow ania  
sztucznego oddychania , to za najlepszą 
na leży  uznać m etodę  Silvestra . Lecz osta 
tecznie nie m e to d a  jes t  istotą rzeczy, lecz 
jej p raw id ło w e w ykonanie . N a jo d p o w ie ­
dniejszym  jes t  sz tuczny  o d d ec h  w y w o ła ­
ny ręcznie. A p a ra ty  o d d ech o w e (Inhabad, 
Pulm otor) w ch o d zą  w rach u b ę  dopiero  
przy zmęczeniu ra tu jącego . Pom yślne w y ­
niki osiągano s tosu jąc  w dychan ie  dw u ­
tlenku  węgla. Stern  po leca  jako pom oc 
d oraźną  zastosow anie  syfonu z w o d ą  so­
dową. Po łow ę w ody  zawartej w syfonie 
w ylew a się, poczem  n asa d za  się na  sy­
fon gum ow ą rurkę. N astępn ie  p rzekręca  
się syfon do góry dnem , ta k  że rurka 
szk lana  syfonu zna jdu je  się w atmosferze 
C 0 2 nazew ną trz .  N iew ie lką ilość p ły n u  
zaw artą  jeszcze w  szklanej rurce  w y ­
lew am y, poczem  w staw iam y ru rkę  do
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o tw o ru  nosow ego n ieprzy tom nego  cho­
rego.

Sztuczny  oddech , niestety , p rzeryw a 
się p rzew ażnie  zbyt wcześnie. W e d łu g  
naszego  do tychczasow ego  dośw iadczen ia  
należy  go s to sow ać  conajm niej przez
4 —5 godzin, chyba, że s tw ierdza się je ­
dnocześnie  inne śm ierte lne  uszkodzen ia  
z łam an ie  czaszk i  lub oparzenia).  P rz e ry ­
wać sztuczny o ddech  p rz e d  upływ em  4 
godzin jest rzeczą zupe łn ie  n iedopuszcza l­
n ą  i to w razie p rzypuszczen ia ,  że u le ­
gły już nie żyje, go upływie tak  k ró tk ie ­
go czasu od chwili rażenia p rą d em  nie 
m ożna  jeszcze pow iedz ieć  nic p ew n eg o  
o życiu lub śmierci. W strzy k iw an ia  p o d ­
skórne mogą się okazać sk u tecz n e  jed y ­
nie w s tanach  n ieprzy tom ności,  w p rzy ­
p ad k ach  ciężkich należy m ożliw ie jak  
najprędzej zastosow ać w strzyk iw ania  do ­

żylne, a często n aw e t  dosercow e. W szy s t­
ko to nie pow in n o  jed n ak  przeryw ać 
sz tucznego  oddychania . Lobelina  nie n a ­
daje się bez za s trzeżeń  do w strzyk iw an ia  
dosercowego; odpow iedn ie jszem  jest  jej 
s to sow anie  doży lne  w d aw ce  3 mg lub 
p o d sk ó rn e  w  d aw ce 10 mg

Po w ó d  śmierci w zw iązku  z p o ra że ­
niem p rą d em  e lek trycznym  rzad k o  za le ­
ży od jed n eg o  jedynego  czynn ika  i nie 
jes t  jeszcze  os ta teczn ie  w yjaśn iony . D o ­
piero  b a d a n ia  n au k o w e  p rzyczyn ią  się 
do w yjaśn ien ia  tej zawiłej spraw y. Nara- 
zie je d n a k  obow iązk iem  lekarza  jest d o ­
konać  i d o s ta teczn ie  d ługo  s to sow ać  te 
zabiegi, k tóre  w ed ług  do tyczasow ego  d o ­
św iadczen ia  mogą się przyczynić do u ra ­
tow an ia  życia.

„ W iadomości T eraupetyczne."  
N r. 5, 1930 r.

Dr. F R A N C ISZ E K  B IA Ł O K U R

Z ycie  w Z a k o p a n e m  s tw arza  w a ru n ­
ki, k tóre  wysmagają sw oistego  s tosow ania  
niesienia pierw szej pom ocy. W  w y p a d ­
kach  nag łych  zaehorow ań , urazów , sk a le ­
czeń, otruć i t. p. — sp ieszy z pom ocą  
M iejskie Pogo tow ie  lekarsk ie ,  k tórego  
zadania  są iden tyczne  z czynnościam i 
pogo tow i miejskich w wiejkszych m ia­
s tach.

Z a k o p ia ń sk ie  Pogotow ie  lekarskie 
mieści się w  Szpitalu  K lim atycznym  — 
na G uba łów ce.

W  razie w ezw an ia  te lefonicznego 
w yjeżdża do w y p a d k u  k a re tk a  sam o ch o ­
do w a san ita rna  (Citroen) ze Szpitala Kli­
m atycznego. L ekarzem  nacze lnym  Pogo­
tow ia  jest dr G u s taw  N ow otny  dyrek to r  
Szpitala  Klimatycznego, w k tó rym  p ra ­
cuje 3 lekarzy szpitalnych. L ekarze  szpi­

talni — są za razem  lekarzami Z a k o p ia ń ­
skiego Pogotow ia lekarsk iego  i do w y p a d ­
ków  w yjeżdżają  lekarze  dyżurni. W  razie 
n ieobecności lek a rza  lub n iem ożnośc i 
wyjazdu — udaje  się do w y p a d k u  sani- 
tarjusz lub siostra miłosierdzia.

Z ak o p iań sk ie  Pogotow ie lekarsk ie  
pracuje  w prom ieniu do 25 kilom etrów .

Z a rząd  Z dro jow iska  zasadniczo za 
udzie loną  p o m o c  pobiera  opła tę .  L ekarze  
szpitalni p racu ją  b ez in te re so w n ie  w P o ­
gotow iu  lekarskiem .

Poza P ogo tow iem  lekarsk iem  w Z a ­
ko p an em  czynne  jest inne Pogotow ie , 
a m ianowicie: T a trz ań sk ie  O cho tn icze
Pogo tow ie  R a tunkow e, celem którego  
jes t  poszukiw anie  zag inionych turystów 
1 n iesien ie  pierw szej pom ocy w n ie szczę ­
śliwych w y p ad k ach  n a  obszarze  Tatr.
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K toby sobie życzył zaznajom ić się bliżej 
z pow stan iem  i dzia ła lnośc ią  T o w a rz y ­
stw a T a trzań sk ieg o  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
wego — tego odsy łam y  do p racy  G e n e ­
ra ła  M arjusza Z arusk iego :  Tatrzańsk ie
O cho tn icze  Pogotow ie  R a tu n k o w e,  jego 
organizacja , dzieje i w ypraw y ra tu n k o w e 1', 
1922. W y d ,  A rc ta  w  W arszaw ie .

W  dobie  obecnej w razie n ieszczę­
ś liw ego w ypadku  lub zaginięcia turysty 
w  T a tra c h  te le fonu je  się do Pogotow ia  
ta trzańskiego w Dworcu T a trzań sk im  — 
telefon 339, gdzie są s tałe  dyżury. 
D yżurny  zaw iadam ia  p rzew odn iczącego  
p. O p p e n h e im a i  p rzew o d n ik a  p. M arasa- 
rza, którzy pos iadają  w łasne telefony 
T y m cz asem  woźnyz D w orca  T a trzań sk ie ­

go na row erze  ob jeżdża  i zb ie ra  p rz ew o d ­
ników  4 do 6. Cała d rużyna  ra tow nicza 
w ciągu n iespełna  30 m in u t  zb iera  się 
w  Dworcu T atrzańsk im w  sile 6— 8 ludzi, 
zab ie ra  z D w orca  n iezbędny  sp rzę t  ra to ­
wniczy (nosze, haki,  sznury, h am ak i i t. p.) 
i na taksów ce w yrusza  do miejsca, skąd  
pieszo czyni poszukiwania .

W  raz ie  zna lezienia  poszk o d o w an eg o  
lub rannego  znosi go do schron iska przy 
szosie np. przy M orskiem Oku, zaw iad am ia  
Pogotow ie L ekarsk ie ,  k tóre  wysyła k a ­
re tkę  san ita rną  i już w dalszym  ciągu 
opiekują  się fachow o delikw entem .

T a k a  jes t  zazwyczaj w sp ó łp raca  Z.a- 
kopiańskich  Pogotow i R atu n k o w y ch .
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P ra c a  sam o lo tów  sa n ita rn y c h .

S a m o l o t  s a n i t a r a r n y  2 p. l o tn i cze go  w Kr a­
k owi e  p rz ewi óz ł  dn.  7 wr z eś n i a  por.  l ekarza  
Ł y p k a  z 2 p. Legj .  z m ie j s c o w o ś c i  Kurozłęki ,  
o dl eg ł e j  100 k m .  od  Kr akowa ,  gdz ie  z a c ho r o  
wał  n ag l e  n a  m a n e w r a c h .  W d ni u  8 t e g o ż  m i e ­
s i ą c a  w e z w a n o  z nów s a m o l o t  s a n i t a r n y  do  Mor ­
sko ,  p ow.  Pińczów,  odległe j  o 65 km.  w linji po­
wi e t rz ne j  p o  c ię żk o  c h o r e g o  A l e k s a n d r a  Pe ł czyń­
s k i e g o  z o b j a w a m i  z ap a l e n i a  ś l epej  kiszki .  Chory 
w c ią gu  2 g o d z i n  i 15 minut  po  w ezwan iu  s a m o ­
lo tu  byl  już  w szp i ta l u  w Krakowi e,  co s t a n ow i  
r e k o r d  w dz iedzin ie  lo tn i c twa  s a n i t a r n e g o  w Polsce .

S tatystyK a w ypadK ów sam ochodow ych  w e F ra n c ji.

Wed łu g d a n y c h  f r a n c u s k i e g o  u r zędu  s t a t y ­
s ty c z n e g o .  w 1929 r. s t r ac i ł o  życie  we  Francj i ,  
w s k u t ek  w y p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  3717 os ób ,  
t. j. p r zes z ł o  dz ies i ęć  o s ó b  dz ienn i e.

Liczba r a n i o n y c h  w t ych  w y p a d k a c h  wynosi ła  
l iczbę p ra wi e  d wa dz i eś c i a  r azy  większą.

W o b e c  t y c h  l iczb p r z e r a ża ją c yc h ,  p r e ze s  mi- 
mi ni s t r ów,  Tar di eu ,  poleci ł  p r e f e k t o m  ws zys tk i ch  
d e p a r t a m e n t ó w  c z u w a n i e  j a k n a j s u r o w s z e  nad  wy­
k o n a n i e m  p r zep i sów,  tyczących s ię  komu ni ka c j i  
s a m o c h o d o w e j ,  j a k  r ówni eż  p o c i ąg an i a  do o d p o ­
wiedzi al nośc i  o s ó b  wi nn yc h wy p ad kó w,  tudz i eż  
o db i e r a n i a  p r awa  j az d y  t ak i m o s o b o m .

U Kąszona p rzez  żm iję .

W g m i n i e  S tu dz ie nn a ,  pow.  o p oc z y ń s k i a g o ,  
17-Ietnią J a n i n ę  Lipińską ,  w c za s ie  z b i e r an i e  g r zy ­
bów,  ukąsi ła  żmi ja  w p r a w ą  rękę.  Dz i ewczynę  
pr ze wi e z i o no  ni ezwł oczni e  do Łodzi ,  lecz o k a z a ł o  
się,  że  b ra k  t a m  su ro wic y  a n ty j a d o w e j  W o b ec  
t e g o  Lipińską  p r zy s ł a n o  do W a r s z a w y  i na  s tacj i  
P o g o t o w i e  r a t u n k o w e g o  d o k o n a n o  z as t r z yk u ,  a 
n a s t ę p n i e  u m i e s z c z o n o  w sz pi t a lu  Dz. J e z u s ,

O dzysKanie wzroKti w  sam o lo c ie .

Pewi en  r o b o tn ik  w s t an i e  Illinois w A m e r y c e  
zaniewidział  w 18-ym r o k u  życia,  b ę d ą c  k op ni ę t y  
przez  koni a  w głowę.  N ie d aw no  przyjacie l  n i e ­
w ido meg o,  pi lot ,  c hcą c  s p r a wi ć  p r z y j e m n o ś ć  k a ­
lece,  z a p r o s i ł  go  na  wy c ie cz kę  s a m o l o t e m ,  gd y 
zaś  p o d c za s  tej  wyc i eczki  rob i ł  r o z m a i t e  e w o ­
lucje w p o w i e t rz u ,  n i e w i d o m y  j e g o  p a s a ż e r  zal  
woła! nagle ,  że  widzi.

Wo be c  t e g o  pi lot  n a t y c h m i a s t  w y l ą d o w a  
i pośp i esz ył  z c ud own ie  u l e c z o n y m  do l ekar za ,  
k t ó ry  mó gł  ty lko s twierdzić,  że  o c zy  n i e w i d o m e g o  
i s t otn i e  w z ro k  o d zy sk ał y .

N a s t ę p n i e  j e s zc ze  k i lk u  s p e c j a l i s t ó w b a d a ł o  
c u d o w n i e  u l e c z o n e g o ,  ż a d e n  j e d n a k  nie  umia ł  
w y t ł u m a c z y ć  p r zycz yn  t e g o  u l eczen i a.
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Dżuma w Mandżur,!"

W p ół n o cn e j  częśc i  Ma ndż ur j i  wy buc hł a  d ż u m a  
Wo be c  t ego ,  Że d ż u m a  p oc hł an i a  se t ki  ofiar 
w z ma r ł yc h  i r o z sz e r z a  się s zybko ,  p o ł ą c z e n i a  
k o l e j o w e  o k r ę g ó w s ąs i e d n i c h  z t e r e n a m i  na 
w i e d z i o ne mi  d ż u m ą  z o s t a ł y  p r z e r w a n e .

ADOLF MICfiTEM
WARSZAWA, ul. RYMARSKA 1®.

TELEFONY B iu ra :  10-81 i 85-79. T e le fo n  SK lepu 86-80

Skład  i d o s t a w a  a r m a t u r y  pa rowej  
i wodnej ,  r ur  żel., i nz ek t o r ów ,  p omp,  
pa s ów,  wy r ob ów a z b e s t o w y c h  i g u ­
m owy ch ,  kl inger i tu.  m o o r i t u  i t. p.

T e c h n i k a  z a b i e g ó w  leK a rsK ich .
E. Scfyott p rzy tacza  13 n as tępu jących  

prawideł, tyczących  się techniki zabiegów  
lekarskiet).

1. Ż a d e n  zabieg lekarski nie jest obo­
ję tny ,każdy  zaś sp o w o d o w ać  m oże przykre 
następstw a. Dlatego też o szczęd za ć  na leży  
chorym wszelkich) zabiegów  zbytecznych-

2. Nie lekarz, lecz chory  odczuwa 
n a  własnej skórze zab ieg  w ykonywany.
1 czyż lekarz zaw sze  okazyw ałby  cierpli­
wość, jeś liby w zględem  niego sam ego  
s tosow ać zabiegi, naw et jeśliby był prze­
konany  o ich skuteczności. D latego 
w czasie w y k o n y w an ia  zab ieg ó w  lekarz 
nigdy nie powinien w yka zyw a ć  zn iecier­
pliw ienia  wobec chorych-

3. Jeśli lekarz  n ak łu w a żyłę trzy ra ­
zy zam iast  jed n eg o  razu — jego to wina. 
Niech pomyśli, gdzie był, co robił p o p rz ed ­
niego wieczoru. P rze to  lekarz winien tak  
pos tępow ać  w sw em  życiu pryw atnem , 
by ka żd e j chw ili b y ł gotów do wykonania  
zabiegu.

4. K ażdy zabieg po trw ać  m oże d łu ­
żej niż się oblicza. Lepiej p rzeto  zab ieg  
odłożyć, niż w ykonyw ać go w nerw ow ym  
pośpiechu.

3. Nie należy sobie w yobrażać , iż 
jeden  leka rz  p o tra fi to samo, co inny; 
z drugiej zaś strony, n aw e t  usta lona t e c h ­
nika m oże niekiedy sprow adzać  zawód.

6. O pis  techniki zabiegu nigdy nie za ­
stąpi naocznego p rzyg lądan ia  się zabiegow i.

7. Chory nie jest zwierzęciem do 
św iadczalnem . Dlatego przy dokonyw a 
niu po raz p ierw szy zab iegu  na  chorym  
nie należy pow odow ać  się „fałszywą 
w łasn ą  odw agą",  lecz czynić zawsze n a ­
leży zab ieg  p rzy  osobach) bardzie j do­
św iadczonych, k tóre  go m ogą w każdej 
chwili skorygować.

8. N ie  n a le ży  p o d daw ać się  chęci 
ulegania rozm aitym  „m odyfikacjom " za­
biegów. Im zab ieg  dany  lepiej jest w y­
próbow any  przez lekarza, tem w ykonan ie  
jego tech n iczn e  jest p ew nie jsze .

9. N a rzęd zia  — im prostsze , tem  lep­
sze  i tem  rzadziej ulegają uszkodzeniu .

10 N ie n a leży  robić o szczędnośc i na 
narzędziach , lecz rep aro w ać  je, ostrzyć 
i dopełniać.

11. P rzed  zabieg iem  osobiście  zbadać  
musi lekarz  całe  n iezb ęd n e  instrum en- 
tarjum .

12. Z a  w szelkie uchybienia  w asep- 
ty c s  winien je s t  leka rz , a nie personel 
pomocniczy.

Jeś li się coś p r zy  zabiegu nie pow io­
dło, to p rzyczyn ą  niepow odzenia  sq  nie 
„skom plikow ane warunki w danym  p rzy ­
p a d k u “, lecz n iezręczność lekarza.,

13. 99 zabiegów m oże się udać, a setny 
taki sam  zabieg spow odow ać m oże n ie ­
pow odzenie . D latego  też w ystrzeg a ć  się  
na leży  lekkom yślności przy w ykonyw an iu  
w szelkich zabiegów.
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Z  W arsz. P ogo tow ia  R atunK ow ego.

Dnia  23 wr z eś n i a  r. b. o d b y ł o  s ię  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p r e z e s a  Z ar z ąd u  d- ra  J ó z e f a  Z a ­
w a d z k i e g o  z e b r a n i e  Z a r z ą d u  p r zy  w s p ó ł u d z i a l e  
pp.  d- ra  J .  Ma zurka ,  d- ra  L. R e g m u n t a  Sobi esz -  
c z a ń sk i eg o ,  d-ra Rudz ińs kiego ,  d-ra H. Kucha-  
r z ew s k i eg o ,  R. Kunkla ,  J .  W e g n e r a ,  J .  Ch y­
l ińs kiego ,  S. B ar c i ck ie go  o ra z  l ek a rz a  n a c z e l n e g o  
d-ra  Fr.  B i a ł o k u r a .  Po z a ł a t wi e n i u  bieżących 
sp r aw g o s p o d a r c z y c h ,  p o s t a n o w i o n o  z wr óc i ć  się 
p i s e m n i e  do b. i n t e n d e n t a  P o g o t o w i a ,  a o b e c n e g o  
i n s p e k t o r a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  M. T rze bi ńs k i ego ,  
p r a c u j ą c e g o  w i ns t y tu c j i  o d  1918 r o k u ,  z w e z w a ­
n i em  o p u s z c z e n i a  z a j m o w a n e g o  w d o m u  P o g o t o ­
wia d w u p o k o j o w e g o  s ł u ż b o w e g o  l oka l u  z dni em 
1-go s t y cz n i a  1931 ro ku .

W d n i a c h  5, 9, 16, 19, 23 i 26 wr ześ nia  
o db y wa ł y  s i ę  p o s i e d z e n i a  Komisj i  f i nan sowej  or- 
n izu j ące j  t r a dy c y j ne  z a b a w y  w o g r o d z i e  Sa sk i m 
na  r zec z  P o g o t o w i a .  W z e b r a n i a c h  t y c h  p r z y j m o ­
wali  u dz ia ł  pp.:  p r e z e s  R. Kunkel ,  S. Gano ,  G. Si.  
m o n . i n ż .  S. Ni rns t e i n ,  S. Ma rk ows k i ,  J .  Chyl iński ,
S. J a r o s z e w s k i ,  Z. L es zc zyń sk i ,  S. Kraf t ,  Dr  Fr. Bia­
ł okur ,  Król ikowski ,  Trawski ,  Galewski ,  Wierzbicki ,  
M. Tr zeb ińsk i ,  o r a z  de legac i  k l ub ów s p o r t o w y c h  
i z wi ąz ków z a w o d o w y c h  ws p ó ł pr a c u j ą c y c h  z Ko­
m i s ją  w p r a c a c h  o r g a n i za cy j ny ch .

V. K urs d o K sz ta łcen ia  s a n i ta rn e g o  
d la  in ży n ie ró w .

D e p a r t a m e n t  s łużby z dr owi a  Mi ni s t er s twa  
sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  o r g a n i z u j e  p i ą t y  z kolei  
k ur s  d o k sz t a ł c e n i a  s a n i t a r n e g o  dla i nżynierów,  
k t ó r y  r o z p o c z n i e  s i ę  w d n i u  I - szym l u t eg o p r z y ­
sz łego  roku.  Kurs  o d b ę d z i e  się  w P a ń s t w o w e /  
Sz ko le  Higjeny w Wars<?-a w je .

Akc j a  d o k s z t a ł c a n i a  s a n i t a r n e g o  inżynierów 
m a  p o w a ż n e  z n a c ze n ie ,  p o n i e w a ż  wp ł ywa  b a r d zo  
d o d a t n i o  n a  o d powi edn i  ws pó łud zi a ł  r óż ny ch  or 
g a n ó w  pu b l i cz n yc h  z c z yn n i ka mi  s a n i t a r ne mi .

W alKa z p ija ń s tw e m .

O d by ł o  się p os i e d z e n i e  z u d z i a ł e m  p r z e d s t a ­
wiciel i  w ła dz  z dr owi a  p ub l ic zn ego  i o pieki  s p o ­
ł ecznej  w s p r a w i e  a n k ie t y  a n ty a l k o h o lo w e j ,  k t ór ej  
o p r a c o w a n i e  u c h w a l o n o  n a  p o s i e dz e n i u  m a g i s t r a t u  
m.  st .  War sz awy .  D o k ł a d n e  o p r a c o w a n i e  kwe st jo -  
n a r j u s z a  p o w i e r z o n o  dr.  W r o c z y ń s k i e m u .  Ank i e ta

r o z e s ł a n a  będzie  do ws ze lk ic h ins ty tuc j i ,  m a j ą c y c h  
s t y c z n o ś ć  z w al ką  z a l k o h o l i z m e m .

Wal ka  z a l k o h o l i z m e m  n ależy ,  w myśl  r e g u ­
lami nu,  do  wydziału  zdrowi a  p u bl i c zn eg o i s z p i ­
talnic twa.

P ro h ib ic ja  w Polsce.

Wedł ug  d y n y c h  u r z ę d u  s t a t y s t y c z n e g o ,  w l a­
t a c h  od  1920 - 1 9 3 0  r. p r z e p r o w a d z o n o  g ł o s o wa n i e  
nad  w p r o w a d z e n i e m  z a k a z u  s p r z e d a ż y  a lk o ho l u  
w 629 g m i na c h .  W r. 1925 było 11 g łosowa ń,  
w r. 1926 — 15, w r. 1927 — 14, w r. 1928 —  353. 
U c h w a l o n o  z ak a z  w o k r e s i e  10-lecia w 227 p r z y ­
p a dk ac h ,  gdzie  s ię  z ak a z  u p r a w o m o c n i ł  i w 361 
p r z y p ad k a c h ,  g d z ie  s i ę  j e s z c z e  nie u p r a w o m o c n i ł .  
Zn ies i ono  z ak a z  u p r z e d n i o  i s tnie jący w 5 p r z y ­
p a dk ac h .

Na j wi ęce j  g ł o so wa ń  odbył o s i ę  w w o j e w ó d z ­
twie  l w ow s ki em  (143 w r. 1928), w s t a n i s ł aw ow -  
s k i e m (109) i w t a r n op o l s k i e m  (84), na  Poles iu 
p r z e p r o w a d z o n o  w r. 1928 j e d n o  g ł o s o w a n i e  z w y ­
n i k i e m  u j e m n y m .

W r. 1929 p r z e p r o w a d z o n o  114 g ł o s o w a ń ,  
z k t ó ry ch  u c h w a l o n o  z ak a z  i u p r a w o m o c n i o n o  
w 34 p r z y p ad ka ch ,  z a k a z  nie  u p r a w o m o c n i ł  się 
w 71 p r z y p a d k a c h ,  w 9 p r z y p ad k a c h  o d r z u c o n o  
prohib ic ję .  O d r z u c o n o  wnioski  p r oh i b i cy j ne  w w o ­
j ew ó d z t w i e  w a r s z a w s k i e m ,  l ub e l s k i e m,  n o wo g r ó d z -  
kiem,  na  Wołyniu,  na  P o m o r z u ,  w k r a k o w s k i e m

W zn o w ien ie  szczep ień  p rzec iw b lo n iczy ch .

W wydziale  m a g i s t r a t u  odb ył o  s i ę  p o s i e d z e n i e  
k o m i t e t u  s z cz ep ie ń  p rzec iwblon i czych .

W zwi ąz ku  z u t w o r z e n i e m  w W ar s z a w i e  k o ­
m i t e t u  m e d y c y n y  s p o ł e cz n e j ,  u c h w a l o n o  k o m i t e t  
sz c ze p i e ń  pr zec iwbloniczych p rz yłączyć  do sekcj i  
s z cze pi eń  o c h r o n n y c h  k o m i t e t u  m e d y c y n y  s p o ­
łecznej .

S p r a w o z d a n i e  ze  s z cz e p i e ń  w y k o n a n y c h  w o k r e ­
sie od 15 s ty c zn i a  do  1 wr ześ nia  r. b. w yk azu j e ,  
że  w t y m  c za s i e  z b a d a n o  13.706 dzieci  na  wrażl i ­
woś ć.  Z tej  l iczby 5.400, k t ó r e  o k a za ły  s i ę  wra-  
żliwemi,  z a s z c z e p i o n o  o ch ro nn ie .  Wo bec  u c h y l a ­
nia s i ę  wyniki  s z c z e p i e ń  s p r a w d z o n o  ty lko  u  1.000 
dzieci  s z c z e p io ny c h .  O k a z a ł o  się.  że  701 nabyło  
o d p o r no śc i  p r zec iwk o j adowi  b ł on ic zem u.  U dzieci ,  
k t ó r e  się  j e szc ze  nie u od por n i ły ,  d o k o n a n o  p o ­
n o wn i e  sz cz ep ie ń .

W o b e c  r o z p o c z ę c i a  n o w e g o  ro ku  s z ko l neg o,  
u c h w a l o n o  p r z y s t ą p i ć  n a t y c h m i a s t  w da l s z ym  c iągu
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do s zczep ień  dzieci  s z k o l ny ch  z a p o m o c ą  l otnych  
ko l umn.

P oz a  t e m  p u n k t y  s z c z e p i e n n e  f u n k c jo nu j ą  
s t a l e  w p a ń s t w o w y m  Z ak ł ad z i e  higjeny,  mie j sk i m 
I ns ty tuc i e  h i g je n i cz nym,  o ś r o d k a c h  zdrowi a  w M o ­
k o t o w i e  i na  G r o c hó wi e  o r az  kl inice dz iecięcej  
u n i w e r s y t e t u  w a rsz awsk iego .

E p i de m j a  b ł on ic y  t rwa  n ad al  i nie  wy ka zu j e  
end enc j i  do o s ł a b i e n i a .

W alKa z p ija ń s tw e m .

Wydzi ał  zd rowi a  m a g i s t r a t u  m.  st .  W ar sz awy  
z b i e r a  o b e c n i e  mat e r ja ły ,  na  p ods t awi e  k t ór ych  
o p r a c o w a n y  m a  być p l an  walki  z a l k o h o l i z m e m  
w s t o l i cy .  Wydział  wyc ho dz i  z p u n k t u  wi dzen i a  
s z k ó d  s po łe cz ny ch ,  j ak ie  p rzynos i  p i j a ń s t wo  n a ­
ł ogowe ,  i t r a k t u j e  je.  j a k o  c ho r ob ę ,  k t ó r a  w y ­
m a g a  l eczeni a.  Dzies ięć  t y s i ę c y  z a t r z y m y w a n y c h  
roczn i e  na  u l icach  Wa rs z awy  pi jaków,  z a t r u ty c h  
a lk oh o l em ,  to  k lęska,  k t ó r a  w y m a g a  zwal cza ni a .  
Sto l ica  m a  już  t r zy  p o r a d n i e  p r zec iwa l kohol owe ,  
lecz u t w o r z e n i e  s tacj i ,  d o  k t ó r e j  pol icja  ods t awi a-  
ab y  p i jaków,  z a t r z y m y w a n y c h  o b e c n i e  w a r e s z t a c h  
pol icyjnych,  n a t r a f i a ł o  na t r udno śc i  nie do p r z e ­
ł a m an i a  z p o w o d u  b r a k u  o d p ow i ed n i ch  s u m  
w budżec ie .

B e z w z g l ę d n a  proh i bic j a  u s u n i ę t a  j es t  w tej  
chwil i  z p o d  dyskus j i .  N a j s z ko d l iw s za  j e s t  wó d ka  
i z t ą  w a l k a  bę dz i e  p r o w a dz on a .

L eczen ie  ra f ia .

Na^ t^ąg;gr e s i e  n a u k o w y m  w B o l za n o ,  prof.  
F i sc he r  w y s tą p i ł  z no wy m s p o s o b e m  l ec ze ni a  r a ­
ka,  w d r o d z e  ws t r z yk iwa ń p o d s kó r n yc h .

Do w s t r z y k i w a ń  t y c h  uż ywał  on  płynu,  k t ó ­
r e g o  sk ł ad  t r z y m a n y  j es t  d o t y c h c z a s  w t a j e mn i cy .

Dzięki  t ym w s t r z yk i wa ni o m zdo ła no  s twierdzić  
z m ni e j s z en i e  na roś l i  r aka.

E p id e m ja  ch o le ry .

Se k c j a  h i gjeny  przy  s e k r e t a r j a c i e  Ligi n a r o ­
dó w ogł os i ła  t e r a z  d a n e  d o t y c z ą c e  s p r a w y  s z e ­
r zen ia  s i ę  c h o le r y  w c ią gu  lat  o s t a tn i ch .

O k a z u j e  s i ę  z n i ch ,  że  od r. 1922 s t r a s z n a  ta 
z a r a za  z os t a ł a  o g r a n i c z o n a  t e r o n o w o  do  Azji .  w y ­
b u c h a j ą c  p r ze de w s z y s t k i e m  w Indj ach angie l sk i ch .  
Sjamie ,  I n d o c h in a ch  i Chi nach.  W l a t a ch  1923 
i 1927 c h o le r a  da ła  s i ę  we znaki  r ówni eż  w p a ń ­
s t wi e  I raku.  Na w ys p a c h  Fi l ipińskich c h o le r a  
w y s t ę p o w a ł a  j e dy n i e  s p o r a d y c z n i e  i ty lko  w r ok u  
1925 m o i n a b y  ją t a m  n a z w a ć  e pidemją ;  j es t  t o  
p o s t ę p  b a r dz o  znac zn y,  gdyż dawnie j  c ho le ra  k o ­
siła t a m  m n ó s t w o  ofiar .

W r o k u  b i e ż ą c y m  za o k r e s  p ie r wszyc h p ięc iu  
mi es i ęcy  na le ży  u wa ża ć ,  g dy  m o w a  o c ho l e r ze  
s t a n  r zac zy  za  b a r d z o  p o m y ś l n y .  G ra s o w a ł a  o n a

j a ko  e p id e m j a  j edyni e  w Bi har ze  (lndje).  W p r a w ­
dzie  z a n o t o w a n o  t eż  wyp ad ki  w dz ies i ęc i u  p o r ­
t ac h Indji,  Ind oc hi n  i Chin,  lecz były to wy padki  
sp or a dy cz n e .  W o g ól e  z aś  w p o r t a c h  c h o l e r a  w y ­
s t ę p u j e  c zęśc ie j  od dżumy.

T ak  np.  w r. 1929 c ho l er a  w y s t ę p o w a ł a  w 32 
p o r t a c h ,  p o d c z a s  gdy d ż u m a  ty lko  w 18. Od 
s t r a sz n e j  e p i de mj i  c h o l e r y  w r. 1921 w I ndjach 
a ng ie l sk i ch  były j e s z c z e  c z t e r y  lata ,  k i ed y t a  z a ­
r a z a  poczyni ła  z n a c z n e  s p u s t o s z e n i a ,  a m ia n o w i ­
cie 1924. 1927, 1928. 1929. P o z a  I ndjami  c ho le ra  
da ła  się  b a r d z o  we znaki  w r. 1926 w Sj ami e ,  
a w l a t a ch  1926, 1927— w l n d o c h i n a c f . W S z a n g ­
ha ju  w r. 1926 z a n o t o w a n ą  s t r a s z n ą  k l ę s k ę  c h o ­
lery z t e g o  p ow o d u ,  że  wodoc iąg i  u l eg ły  infekcji .  
Fi l ipiny za c zas  od  s i e r pn ia  1928 d o  k o ń c a  ma rc a  
1930 były z upe łn ie  wo l ne  od  c ho le r y.

B ezbo lesny  poród

Lipski  l ekar z  c h o r ó b  k ob i ec yc h ,  prof.  Sell- 
he im,  k t ó r y  z n a n y  j e s t  z p o w o d u  wyna l ez ien i a  
pr zez  s ieb ie  s p o s o b u  r o z p o z n a w a n i a  płci w łonie 
mat k i ,  wygłos i ł  n i e d a w n o  w t o w a r z y s t w i e  me-  
d y c z n e m  w Lip sk u o dc zy t  p. t. „ J a k  z łagodzi ć  ból  
k o b i e t y  w jej  c iężkie j  go dz in i e? ' 1

P r z e d e w s z y s t k i e m  ws kaza ł  p r e l e g e n t  na  t en  
dziwny objaw,  że  cały świat  u z n a j e  za rzecz n a ­
t u r a l n ą  bó l e  k ob i e t y  p r zy  p o r o d z i e  i n i kt  nie 
r u s z a  n a w e t  pa lc em,  by jej  los z ła go dz i ć ,  fl p r z e ­
cież l ek ar ze  w k a żd y m i n nym w y p a d k u  uż ywa ją  
wsze lkich  możl iwych  ś r o d kó w ,  by c ie rp ien i e  
z mn ie j s zy ć  lub j e  w o g ó l e  u s u ną ć .  N a j c i e k a w s z e m  
j e s t  to,  że w c z a sa ch  d a wn i e j s z y c h  n ie r az  m y ś l a n o
0 tej  kob iec ej  dol i .  S t o s o w n i e  do  s t a n u  ku l tu ry
1 medycyny ,  s t o s o w a n o  r ó ż n e  ś rodki :  c z a r o d z i e j s k i e  
na po j e ,  k o j ą c e  m a ś c i e  i p r zel iczne  zaklęcia.  Dzi ­
siejszy n a t o m i a s t  l ek a rz  n a jc h ę t n i e j  s t a je  na  s t a ­
nowi sku ,  że  p o r ó d  jes t  a k t e m  f i z j o l og ic zn ym,  
k t ó r e g o  n i e o d ł ą cz n ą  c zę ś c i ą  są  bóle  i d l a t e go  
m u s z ą  być c ie r piane .  Nie  c h cę  o n  w t a r g n ą ć  
w n a tu r a n l y  p r o c e s  p o r o d o w y  i l ęka się  go c ze m-  
k ol wi ek  z a m ą c i ć  Z wł as zcza  b oj ą  się l eka rze ,  że  
o s ł a b i e n i e  ból ów p o r o d o w y c h  m o g ło b y  szkodl iwie  
oddz ia ł ać  j uź to  na  p rz eb i eg  p or odu ,  już  też  n a  
z dr owi u  dziecka,  fl j e d n a k — p od k re ś la  p r e l ę g e n t — 
t e n  lęk pr zed  n a r k o t y k a m i  nie j es t  u z a s a d n i o n y .  
W s z a k  pr zy  w s z e lk ic h  z ab i e g a c h  o p e r ac y j n y c h ,  
k o n i e c z n y c h  w zwi ązku  z p o r o d e m ,  uż ywa  się 
ich od  75 lat.

P r ze d  25 l a t y f ry bu rsk i  g in ek o lo g  Krónig s t o ­
s o w a ł  ze s k u t k i e m  p ó ł s e n  p o ło żn i cy  w c za s ie  
po r od u .  W l ipskiej  kl inice s t o s u j e  się  zas t rzyk i  
mor f iny ,  a le  t y l ko  na  o k r e s  n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h  
bólów.  Prof .  S e l lhe im  p r o p a g u j e  r o z p o w s z e c h n i e ­
nie  k o m p o z y c j i  p a n t o p o n u  i s k o p o l a m i n u  w p o ­
s t ac i  s m a c z n e g o  l ikieru p o d a w a n e g o  r o d z ąc e j  
w o d po wi e dn ie j  chwili.
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P r e p a r a t  t aki  j e s t  we dl e  zdania  prof.  Se l ih e ima  
z up eł n i e  nieszkodl iwy,  a l b o w i e m  z awi e r a  tylko 
p o ł o w ę  m a k s y m a l n e j  dawki  o b u  n a r k o t y k ó w .  On 
s a m  s t o s u j e  s t a l e  t e n  ś r od ek ,  a nigdy nie d o ­
s t r zeg ł  j a k i chk ol wi ek  u j e m n y c h  sku t ków.

U leczalność K urzej ślepo ty .

W r u b r y c e  p. t. „Z p r z y r o d y  i t e c h n i k i "  c z y ­
t a l i ś my  w t y g od n i u  ub ieg ł ym w i a d o m o ś ć ,  z a c z e r ­
p n i ę t ą  z „ Me di zi n i sc he  W o r h e n s c h r i f t " ,  o o d k r y ­
ciu pr zez  dr. S i eb er ta ,  p r a c u j ą c e g o  w lnd jach  h o ­
l e n d e r s k i c h ,  s p o s o b u  l ec zen i a  kurze j  ś l epoty ,  p o ­
l e g a j ą c e g o  n a  s p o ż y w a n i u  p r z e z  c ho r yc h ,  d o t k n i ę ­
tych  t e m  k a l e c t w e m ,  pr z ez  dni  dz ie wi ęć  po ćwierć  
k i l o g r a m a  p i ec zone j  w ą t r o b y  dz ienn i e .

Ale  o k a z u j e  się ,  że  t o  „ o d k r yc ie "  dr.  S i e b e r t a  
nie  j es t ,  j ak  to  s i ę  n i e r a z  z darza ,  wcale  o d k r y ­
ciem,  bo  o t o  co pi sze  n a m  w tej  s p r a w i e  j eden 
z c z y t e l n ik ó w na sz ych ,  p. O.: „ C h o r o b a  t a  jest  
b a r dz o  r o z p o w s z e c h n i o n a  na  Krymie.  B ę dą c  na 
s ł użb ie  w woj sk u r o s y j s k i e m w S e w a s t o p o l u ,  
gdzie  c z ę s t o  z dar za ł y s i ę  ś ród  żołnierzy wypadkł  
k ur ze j  ś l e po ty ,  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  o b se r w o w a ć ,  
j a k  t e m  l ec zą  tę  c h o r o b ę  z d o b r y m  s ku t k i em.  
Należy,  m ia no wi c i e ,  j eś ć  w ą t r o b ę  nie  p i ec zo ną ,  
lecz g o t o w a n ą ,  a j e s z c z e  lepiej ,  wyjąć  z u k r o p u  
w ą t r o b ę  g o t o w a n ą ,  położyć j ą  na  stole,  o kr y ć  
szcze ln i e  c h u s t ą  g ł owę  n a c h y l o n ą  n a d  t ym s t o ł e m  
i n a p a r z a ć  o t w a r t e  oczy pa r ą,  d o b y w a j ą c ą  się 
z g or ące j  wą t ro by .  Po ki lku t ak i ch  n a p a rz en i ac h ,  
c h o r o b a  znika  z u p e ł n i e " .

Być może ,  iż t e n  s p o s ó b  l ec ze n ia  kurzej  
ś l e p o t y  j e s t  n a w e t  l epszy ,  niż o b j a d a n i e  s ię  w ą ­
t r o b ą  c h o ć b y  ty lko  p r z ez  dni  dziewięć.

W k a ż d y m  r az i e  p o d a j e m y  go  do  wi a do mo ś c i  
na  wi ar ę  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

NiK otyna a żo łąd ek

S z er eg  l eka r zy ,  k t ó r zy  leczyli  c i e r p i ąc y ch  na 
n e r w i c ę  ż o ł ą dk a ,  o s i ą g ną ł  d o d a t n i e  r e zu l ta t y ,  z a ­
k a zu j ą c  c h o r y m  pa len i a  t y t on i u .

Na ł óg  t en ,  j ak  z d a w a ł o b y  się,  niewie l e  m a ­
jący w s p ó l n e g o  z ż o ł ąd ki em,  wywołu j e  c z ę s t o  
z jawi ska ,  p o s i a d a j ą c e  wsze lkie  c e c h y  n e rwi cy  ż o ­
ł ą d k a ,  lub t eż  przy  i s t nie j ące j  nerwicy,  m o c n o  
z a o s t r z a  jej  s t a n .  J e że l i  więc  c hory  z ap rz es ta ł

palić,  b a r d z o  częs to,  już  po  p a r u  dni ach ,  w y d a t n a  
p op r a w a ,  a p e t y t  się w z m a g a ,  a ws ze lk i e  bóle 
z upeł ni e  znikają.

S k u t e k  ów ła two w y t ł u ma c zy ć .  Jeże l i  s p o j ­
rzymy na  k oni ec  d o p a l a j ą c e g o  się p ap ie r os a  d o : 
s t r z e ż e m y  t am ż ó ł t o - b r o n z o w ą  g ę s t ą  ciecz,  k tó r a  
g r om ad z i  s i ę  t a m  p o d c za s  p a l en i a  i z awi e r a  wiele 
n ikotyny,  To co g r o ma dz i ł o  w wyżej  w s k a z a n e m  
m ie j sc u  j e s t  tylko n i ez n a c z n ą  częśc ią  z p a p ie r o s a .  
Re sz ta  n i ko t yny  d o s t a j e  się  z d y m e m  do  s a m e g o  
żo łądka ,  dz ia ł aj ąc  b a r dzo  s zkodl iwie  na j ego  
fu nk c je  t r awie nne .

J a k  szkodl iwie  dzia ła  dym t y t o n i o w y  na 
f u n k c j e  ż ołądka ,  wi ed zą  d o b r z e  ci, k t ó r zy  maj ą  
z g u bn y  zwyczaj  pa leni a  na  czczo.

W ó wc za s  po j e d n y m  p a p i e r o s i e  już n a s t ę p u j e  
n i e r a z  z m i a n a  s to lca  i bóle.  J eże l i  więc  o c h r o ­
nimy ż o łą d ek  od t ych  t a k  b a r d z o  n i e p o ż ą d a n y c h  
dlań wpł ywów,  w y ś wi ad c zy m y m u  wielkie  d o b r o  
d z ie s t wo,  n a  co on  z a r e a g u j e  n a t y c h m i a s t  wz mo -  
ż o n e m i  f unkc jami ,  a t o  przy ne r wi cy  ż o łą d ka  m a  
n i er az  d e c y d u j ą c e  znac ze ni e .

W alKa z p o ża ram i.

W myśl  r o z p o r z ą d z e n i a  w oj e wo dy  w a r s z a w ­
sk ie g o  o z ap ob i eg a n i u  p oż a r om ,  wl aśc iwemi  wł a ­
d z am i  i o r g a n am i ,  p o w o ł a n e m i  do  w y d a w a n i a  
z a r z ąd z eń ,  p r ze wi d z i a n y c h  w r o z p o r z ą d z e n i u  są  
wł adze  g m i n n e  ( burmis t rz ,  wój t ,  soł tys) ,  a w r a ­
zie ich n i e o b e c n o ś c i  k o m e n d a n t  m i e j s c o w e g o  o d ­
działu policj i ,  w j e g o  z a s t ę p s t w i e  k aż dy  inny 
p ol ic j an t .

Ki e rowni c t wo  akc j ą  r a to w ni cz ą  n a l eż y  do p o ­
wyższych  wł adz  do cza su  przybyci a  na  mi e j sc e  
poż aru ,  s t r a ż y  p oż ar ne j ,  k t óre j  n a cz e l n i k  o b e j ­
m u j e  n a s t ę p n i e  k ie r ownic two.

Wszyscy,  b i or ący  udzia ł  w akcj i  o b r o n n e j ,  
p o g or z e l c y  i m ie s zk ań c y  d o m ó w  z y g r o żo n y c h  
winni  się b e z w a r u n k o w o  p o d d a ć  z a r z ąd z en i om  
k i e r o w ni k a  akcj i . .

l a p i s u j c i e  sie  no c z ł o n k ó a  
P o g o t o w ia  R atunK ow ego

Re d ak t or  działu l eka rsk i ego :  Dr. J ó z e f  Z a w a d z k i .
R e d ak t o r  i W y d a w c a ;  M i e c z y s ł a w  S w o b o d a - T r z e b i ń s k i .

Re dakc ja  c z y n n a  c o d z i en n i e  prócz  s o b ó t  i dni ś w ią t ec zn y ch  od godz .  11 do  13.

P RENUMERATA wraz z p r z es y ł k ą  p o c z t o w ą  Zł. 12 roczni e,  z d o d a t k i e m  w po st ac i  4-ch t abl ic  
„ R a t o w n i c t w o  w o b r a z a c h "  lub r o czn i k i em z e s z ł o r o c z n y m  Zł. 20. P o j edyn cz y  e g z e m p l a r z  1 zł.

Ad r es  Redakcj i  i Adminis t rac j i :  War sz awa ,  K ope r ni ka  37, tel.  33-63. Kon t o  w P. K. O. Nr.  14.661.

D r u k  A .  B i a ł o b r z e s k i e g o .  W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  7, t e ł .  245-83.

M



T ow . Akc. 748

f i n i  msiih  i n t i i m i  s i s i i i H f t i i .
W a r s z a w a ,  Je ro zo lim sk a  71.

Przemjsł

i ii

Handel A p t e c z n y

i i  i Si.  Spd ,k aA kcy jna

W a rsza w a , L e sz n o  17.
TeS. 21-14, 2 2 - 5 6 ,  3 7 - 8 6 ,  9 4 -2 1

Z
W łaść. K o rn e l K U B A C K I in ż.

W A R SZ A W A , U L. M A R S Z A ŁK O W S K A  11/13. T E L . 5-74  i 281 43. 
K o n s t r u k c j e  b u d o w la n e .  P ó łk i  ż e l a z n e  b ib i jo t e c z n e .  S z a fk i  ż e l a z n e  d o  u b ra ń .

T O W A R Z Y S T W O
Z A K ŁA D Ó W  C H E M IC Z N Y C H

S f  s r  I g i l  S p ó ł k a  
H f i s  i n  M S  A kcy jna

W a rsza w a , ul. M azo w ie cka  7.
T e i. 2 0 9 -2 3 . 749

P O L S K I

A K C Y J N Y  B U K  K O I E B C T J
Sp. Akc.

W a rsza w a , A l. Je ro zo lim sk a

R ok z a lo ż . 1910. Rok z a łó ż . 1910.

Irasimta Huta Mmi leMii
FA BRY K A :

S p ó łk a  A k cy jn a .
ZARZĄD:

w Tomaszowie Mazowieckim, w W arszawie, Wilcza 9-a wd,°”ny
T e le fo n y : 33-61, 128-96, 75-45  i 75-49.

FABRYKA PR OD UK UJ E :  p r z ę d z ę  s z t u c z n e g o  j e d w a b i u  p o j e d y n c z ą  i ł ą c z o n ą  s y s t e ­
m e m  k o l o d j o n o w y m  i w i s ko z ow ym ,  w eł nę  s z t u c z n ą ,  s ł omk ę,  wł os i e  s z t u c z n e ,  d o s t a r c z a  p r z ęd z ę  
w p a s m a c h ,  na  s z p u lk ac h  i k a n e t k a c h  r ó ż n e g o  r o d z a j u  z a r ó w n o  b a r w i o n ę  j ak  w s t a n i e  s u ro w ym .

FIUTI1 tiUmELEKTITCZHYCI
A. MarciniaK

S p ó ł K a  A K c y j n a

I
W U I l f t l A  i

Z Ł O T A  4 9.



ZAKŁADY CHEMICZNE

i i  n u l i
S p ó łk a  z  ogr. odpow .

[ i

Warszawa, ul. Zielna Nr. 21

728

IPG R O a Z I S I C Si S P. 
A K C .

R o z c ie ń c z a jc ie
e s e n c j ę  o c t o w ą  
z w y k ł ą  p r z e g o t o w a n ą  w o d ą  

o t r z y m a c i e  c z y s t y

t a n i  Q §£ "jf"
z d r o w y

743

I I
T o w . A k c .

W A R S Z A W A ,  U L. S IEN N A  4.
T e l e f o n y :

B iu ro  s p rz e d a ż y  5-41.
5 -4 2 .

B iu ro  z a k u p ó w  5 - 4 3 .
S k ła d  p lac  oboK K ol. W ila n . 5 - 6 2 .

739

„ B B B U K O L <ł 11 m
S p . z  o g r .  o d p .  H  IM

Syndykat Sprzedaży Wyrobów Papieiowycti
H  B  W A R S Z A W A ,

w»wg!iwiwBBt»łŵ  im1' rHiiiiiiąiitimiiB aaaggn
Ul 0  U LIC A  D ŁU G A  Ms 28.

740

0. M. SZERESZOW SKI
D O M  B A B I C O  W Y

W A R S Z A W A ,  
P LA C  Ż E L A Z N E J  B R A M Y  JVs 1.
T e le fo n y  k o m u n ik a c ji m ię d z y m ia st . 

2 2 3 - 0 3 ,  2 5 1 - 6 0 .

A d re s  te ie g r . „ S z e r e s z b a n k “
726

l O L B i i l_ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _  I *

Fab r. W yrobów  Gum ow ych  
S p ó łk a  A k c y jn a

W W O L B R O M I E

S K Ł i D  F A B R Y C Z N Y  

W W A R SZ A W IE  
W ie r z b o w a  9 ,  te i .  2 0 4 - 9 0 ,  1 6 0 - 8 0 .

734

Skład Przyborów do Gorsetów

P. PAVE
W A R S Z A W A  

S E N A T O R S K A  32 , T E L .  55-86 . 
E g z y s t u je  od  ro k u  18 8 7 .

738

F ira n k i F ira n k i

S-to Jerskle Zakłady 
Przemysłowo-Handlowe

S p ó łk a  A k cy jn a  

W A R SZA W A , Ś-TO  JE R S K A  10 
F ira n k i F ira n k i

725



C  E N X R. A. L  A

GOSPODARCZA PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO
Sp.  z  o .  o .

W arszaw a. A!. UjazdowsKa Nr. 39.
TeS. 429-52. 713

mmmmi mci jediaehych
Sp.  z 0 . 0 .

W arszaw a, CzerniaKowsKa Nr. 199.
Tel. 247-55. 712

IMPORT SAWY I HERBATY

J u l j u s z  M E 1N L
W arszaw a, u l. BrylowsKa Nr. 22/24.

Tel. 336-64. 718

X X J A. W T  A «« S p ó łK a  
1 1  A  / I  AKcyjna

PRZĘDZALNIA i TKALNIA JUTY
W arszaw a, M azowiecKa 3.

Tel. ogólny 225-80. 722

B R O W A R
O K O C I M S K I

WA R S Z A WA
ul. BrylowsKa Nr. 16. 717

B A N K
Dl a  S p ó ł d z i e l n i

Sp. Akc.
W arszaw a, ul. SenatorsKa Nr. 32. 

Tel. 191-95 ( o g ó l n y )  715

F A B R Y K A  Z E G A R Ó W

B-cia F o r t w a n g l e r
W łaśc. K. H ET T IC H

w  W arszaw ie. OKo p o w a  26.
Tel. 15*47. 729

B - c i a  L I L P O P
W A R S Z A W A ,  M A Z O W IE C K A  7 

tel. 29-60, 29-61, 16-12, 31-94.
S kł a dy  i d o s t a w a  wsze lk i ego  r o d z a j u  a r t y k u ­
łów t ec hn .  i n a r zę d z i  dla p o t r z e b  w o d o c i ą ­
gów,  ka na l iza cj i ,  p r zemy sł u ,  g ó r n ic tw a ,  h u t ­

n i c t wa  i c uk ie r n i c t wa .  736

G I E Ł D A

Z K O Z O O O - T O U A R O t t A
w  W arszaw ie. 735 

KoperniKa 30. T elefon 74-35.

B-cia Ł 0 P 1 E Ń S C Y
F a b r y k a  w y r o b ó w  z  b r o n z u  i s r e b r a .  O d l e w n i a  m e t a l i .

W A R S Z A W A  ^ 4  
Fabryka: ul. H oża  55, te l 17-89. 
M agazyn: K rak .-P rzedm . 1 5, tel. 21 -90.

S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  723 

Dom Handlowo - Przemysłowy

Franciszek FUCHS i Synowie
W arszaw a, ul. M iodowa Nr. 18.

LaDmatorin Chemiczno - Farmaceuticzne
A P T E K I

M. M a l i n o w s k i e g o
WARSZAWA CHMIELNA 4

TEL. 91-20 724

F A  B R Y K A

Firanek, tiulu I koronek

S z l e n l e i ,  W i n  i Weyer
KANTOR I SKŁAD w  WARSZAWIE 

u l Dzielna 91.
Tel. 69, 261-05.

745

J U I E  R I O ”
S p .  A K c .

W A R S Z A W A  
u l .  K r e d y t o w a  1.

746


